„Wyzwolenie” Rutherforda o imieniu Boga i innych naukach

W 1926 r. prezes Strażnicy J. F. Rutherford wydał książkę pt. „Wyzwolenie”. Jej edycje polskie ukazywały się w latach 1928 i 1929. Będziemy w tym artykule cytować wydanie z 1929 r., w którym umieszczono między innymi taką dedykację:


„Niniejsze dzieło jest poświęcone jako świadectwo o imieniu Wszechmogącego Boga Stwórcy nieba i ziemi”.


Książkę tą, jak widać, przez wiele lat po jej pierwszym wydaniu nadal rozprowadzano.


Dziś Świadkowie Jehowy tak ją między innymi wspominają:


„Na wspomnianym zgromadzeniu [1926 r.] symboliczne szarańcze otrzymały dalsze narzędzia walki, przede wszystkim książkę Wyzwolenie” („Wspaniały finał Objawienia bliski!” 1993 s. 147).


Jeszcze w 1936 r. prezes Strażnicy zachęcał do nabywania „Wyzwolenia” i w swej książce pt. „Bogactwo” na stronie reklamowej pisał:


„Wszystko złoto i srebro, które Państwo zdołaliby zgromadzić na ziemi, nie pomogłyby Im w ‘owym dniu’ (...) Czemu Państwo z tego złota i srebra nie mieliby tedy coś przeznaczyć na szerzenie ewangelji Królestwa i otrzymać prawdziwe bogactwo, mianowicie jedną lub wszystkie niżej wymienione książki?


Harfa Boża, Pojednanie, Rząd, Wyzwolenie, Proroctwo, Życie, Światło (2 tomy), Bogactwo. 


Wszystkie napisane są przez sędziego Rutherforda”.


Dziwi ta reklama z 1936 r. bowiem wtedy wiele nauk „Wyzwolenia” było już nieaktualnych (np. krzyż), a jednak nadal rozprowadzano te stare książki. Kto wie czy ważniejsze nie było wtedy sprzedanie zapasów tej publikacji niż to, że wiele nauk Towarzystwa Strażnica było w niej przestarzałych. Wydaje się, że wprowadzały one też w zakłopotanie głosicieli Strażnicy, szczególnie wobec nowych, dociekliwych zainteresowanych.


Poniżej przedstawiamy niektóre charakterystyczne nauki „Wyzwolenia”:

Tomy Russella

Dziś Świadkowie Jehowy o „Wyzwoleniu” piszą:


„Na zgromadzeniu zorganizowanym w maju tego samego roku [1926 r.] ogłoszono wydanie książki Wyzwolenie (...). Należała ona do serii nowych książek, mających zastąpić Wykłady Pisma Świętego. Święci Boży przestali się oglądać wstecz. Z ufnością patrzyli w przyszłość, myśląc o czekającej ich pracy” („Pilnie zważaj na Proroctwa Daniela!” 1999 s. 304).


Czy jest to całkowita prawda, że „Wyzwolenie” miało zastąpić Tomy Russella? Wydaje się, że nie. Dlaczego? Otóż dlatego, że jeszcze edycja z 1929 r. „Wyzwolenia” zawierała zachęcającą reklamę Tomów Russella. Oto jej słowa:


„Wykłady Pisma Świętego są ‘kluczem do wyrozumienia Biblji’ w najściślejszym tego wyrażenia znaczeniu. Przeszło 12 miljonów egzemplarzy rozpowszechnionych w całym świecie.


Tom 1: ‘Boski Plan Wieków’


Tom 2: ‘Nadszedł Czas’


Tom 3: ‘Przyjdź Królestwo Twoje’


Tom 4: ‘Walka Armagieddonu’


Tom 5: ‘Pojednanie Człowieka z Bogiem’


Tom 6: ‘Nowe Stworzenie’


Tom 7: ‘Dokonana Tajemnica’


Każdy tom stanowi odrębne dzieło i zawiera od 448 do 896 stron


Sprzedajemy te cudowne książki, przedstawiające nieograniczoną wartość duchową, po nader niskich cenach w celu szerzenia boskich prawd, zawartych w Biblji” (s. 351).


Widać więc, że nie tak szybko „Wyzwolenie” miało zastąpić Tomy Russella, póki nie sprzedano ich wszystkich. Mało tego, niby czemu miało zastępować skoro one były „cudownymi książkami przedstawiającymi nieograniczoną wartość duchową, (...) w celu szerzenia boskich prawd, zawartych w Biblji”. Te dziwne stwierdzenia pozostaną chyba zrozumiałe tylko dla Świadków Jehowy.


Jeszcze jedno pytanie się pojawia. Czy zachęcanie do nabywania i studiowania Tomów Russella jest „spoglądaniem w przyszłość, a nie wstecz”? Przypomnijmy ponownie słowa Towarzystwa Strażnica, tym razem ze Strażnicy Nr 21, 1993 s. 12:


„Na tym samym zgromadzeniu ogłoszono wydanie dobitnej książki Wyzwolenie, która była pierwszą z serii publikacji, mających zastąpić Wykłady Pisma Świętego. Lud Boży spoglądał teraz w przyszłość, a nie wstecz”.

Imię Jehowy w nazwie organizacji

Świadkowie Jehowy zanim przybrali sobie do nazwy słowo „Jehowa” krytykowali tych, którzy to robili. Uczyli też, że jeśli ktoś posiada imię Boga w nazwie to pochodzi to od szatana. Ciekawe, że nie przeszkadzało to im samym aby imię Jehowa było od 1931 r. w ich nazwie. Oto słowa „Wyzwolenia”:


„Natenczas ludzie zaczęli nazywać się od imienia Pańskiego (...) Dlaczego oni zapragnęli nazwać się od imienia Pańskiego będąc grzesznymi? Odpowiadamy, że taki plan opracował Djabeł...” (s. 38).


„Szatan powziął już myśl adoptowania hipokryzji by się ludzie nazywali od imienia Pańskiego, pomimo, że oni wcale nie reprezentowali Boga” (s. 205).


„Djabeł skorzystał z tego wiele, gdy spowodował ludzi do nazwania się od imienia Pańskiego” (s. 206).


„oni paradują pod imieniem Chrześcijan, które to roszczenie w świetle faktów tu wykazanych jest absolutnie fałszywym. Oni nazwali siebie od imienia Pańskiego, lecz w prawdzie i fakcie reprezentują Djabła” (s. 226).

Krzyż Chrystusa

Zanim od 1936 roku Świadkowie Jehowy za Rutherfordem zaczęli z pasją zwalczać krzyż, uznawali go i bronili. Uczyli też, że nie tylko Biblia ale i historia świecka potwierdzają ukrzyżowanie Jezusa. Rutherford, zapewne wobec odrzucających krzyż, tak pisał w „Pojednaniu” (1928):


„Że dziecię to narodziło się z panny Marji, w Betleemie wyrosło do stanu męskiego i następnie umarło na krzyżu w Jeruzalemie, dowodzi nie tylko fakt biblijny, ale nawet i historja świecka to potwierdza” (s. 117).


Oto kilka fragmentów o krzyżu z „Wyzwolenia”:


„Wtym czasie On został nielitościwie przybity do krzyża, a przez to był podany najhaniebniejszej śmierci jaką człowiek kiedykolwiek zaznał. Podczas gdy wisiał na krzyżu, najwyżsi kapłani i inni członkowie kleru okazywali w dalszym ciągu swą złośliwą nienawiść...” (s. 149).


„On był ukrzyżowany między dwoma łotrami” (s. 186).


„Od czasu spłodzenia Jezusa, i przed Jego narodzeniem się, aż do czasu, gdy zawisł na krzyżu, Szatan, on nieprzyjaciel, używał wszelkich możliwych sposobów, aby Go zniszczyć” (s. 188).


„Ze słowa Bożego człowiek dowiaduje się, że narodził się grzesznikiem i że niema żadnego innego imienia pod niebem, przez które on by mógł być zbawiony i przyszedł do harmonji z Bogiem, jedynie tylko w imieniu Jezusa Chrystusa. On się wtedy dowiaduje, że Jezus umarł na krzyżu i że ktokolwiek by uwierzył w niego, nie zginie, ale będzie miał żywot wieczny” (s. 197).


„W między czasie od Abla aż do krzyża, było kilkunastu mężów na ziemi, którzy wierzyli w Boga i którzy pilnie usiłowali, aby Mu się podobać...” (s. 303).


O ukrzyżowaniu patrz też strony: 149, 150, 171, 172, 195, 198, 249 oraz 160, 176, 229, gdzie przytoczono tekst Flp 2:8.

Jezus i szatan braćmi?

Świadkowie Jehowy choć odrzucają Trójcę Świętą to jednak jakąś swoją triadę przedstawiali w „Wyzwoleniu”. Sugerują też, że Logos i Lucyfer to bracia:


„Imiona trzech potężnych istot, w niem wykazane znakomitemi, są: Ojciec Jehowa, Logos i Lucyfer, Jego synowie. Syn Lucyfer zorganizował i prowadził bezbożny bunt, którego Jehowa nie powstrzymuje, aż nadchodzi nato słuszny czas, a wtedy On wchodzi w drogę i poskramia ów bunt i buntowników. Przez swego lojalnego Syna, Logosa, Bóg w zupełności wyzwala ludzkość...” (‘Przedmowa’ s. 5).


„Te dwie istoty, Lucyfer i Logos, w Piśmie Świętem są nazwane ‘Gwiazdami Zarannemi’.” (s. 15).


„Pismo Święte jasno poucza, że były dwie potężne istoty, nazwane ‘Gwiazdami Zarannemi’, mianowicie Logos i Lucyfer. Na początku stworzenia ziemi musiało nastąpić zwołanie tych niebiańskich istot, podczas którego to zwołania Stwórca opowiedział im swój cel odnośnie przygotowania mieszkania dla człowieka i stworzenia go; i tedy właśnie te dwie potężne istoty, ‘Gwiazdy Zaranne’, śpiewały na chwałę Wieczystego” (s. 16).

Imperium czy Królestwo

Świadkowie Jehowy zawsze lubili odróżniać się w nazewnictwie od innych wyznań religijnych. Dlatego używali i używają często zamiast słowa Królestwo określenie „Rząd” (np. tytuł ich książki z 1928 r.) lub nawet „Imperium”. Czy Jezus jest więc Imperatorem? Oto słowa z „Wyzwolenia”:


„Jego zamiarem jest, aby Jezus Chrystus miał z sobą spółuczestników w liczbie stu czterdziestu i czterech tysięcy, którzy będą stanowić część Jego imperjum. W budowaniu tego imperjum Bóg nie śpieszył się, lecz postępował stale majestatycznie według swego upodobania” (s. 190).


Patrz też s. 192, 196, 239.

Armagedon

Dziś Świadkowie Jehowy o Armagedonie uczą, że to „wojna Jehowy”, a nie „jakaś rewolucja społeczna”, jak uczyli do 1926 r. Tę nową naukę wprowadziło właśnie „Wyzwolenie”.


Oto słowa Strażnicy Nr 10, 1995 s. 18:


„W roku 1926 następna olśniewająca struga światła pozwoliła Badaczom Pisma Świętego zrozumieć, że wbrew ich wcześniejszym zapatrywaniom Armagedon nie będzie jakąś rewolucją społeczną. W rzeczywistości ma to być wojna, w której Jehowa tak wyraźnie okaże swą moc, iż wszyscy ludzie się przekonają, że On jest Bogiem”.


Oto zaś słowa starej nauki o Armagedonie:


„Wojna tego wielkiego dnia Boga Wszechmogącego będzie największą rewolucyą, jaka kiedykolwiek miała miejsce na świecie, ponieważ będzie jedną z tych, w których każda zasada niesprawiedliwości będzie płatną; ponieważ tak rzetelny będzie sąd względem narodów, jakoteż sąd względem istot indywidualnych...” („Walka Armagieddonu” s. 676).


O tej starej nauce Towarzystwo Strażnica dziś pisze:


„A zatem Badacze Pisma Świętego kojarzyli wojnę Armagedonu z gwałtowną rewolucją społeczną. (...) Rok później [1926 r.] w książce Wyzwolenie zwrócono uwagę na rzeczywisty cel tej wojny...” („Świadkowie Jehowy - głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 140).


W związku z powyższymi zmianami nauki o Armagedonie ciśnie się na usta pytanie:


Jak w jednym czasie mogły funkcjonować w Towarzystwie Strażnica dwie różne nauki o Armagedonie, bo przecież w 1929 r. nadal reklamowano Tomy Russella w „Wyzwoleniu” (patrz powyżej ‘Tomy Russella’), wraz z tym pod tytułem „Walka Armagieddonu”, który zawierał starą naukę, oraz rozprowadzano równocześnie „Wyzwolenie”, gdzie uczono już po nowemu? Jak głosiciele Towarzystwa Strażnica to godzili?

Miliony ludzi obecnie żyjących nigdy nie umrą

Wydawało się, że gdy nie sprawdziła się zapowiedź Rutherforda na 1925 rok, „że miliony obecnie żyjących nigdy nie umrą”, to Towarzystwo Strażnica schowa do lamusa ten slogan. A jednak „Wyzwolenie” wydane w 1926 r. zapewne przesunęło w czasie te proroctwo i nadal obiecywało:


„Wierni będą żyć na wieki i nigdy nie umrą, ponieważ otrzymają od Pana prawo życia. To błogosławieństwo ma się obecnie zacząć, zatem można właściwie powiedzieć, że miljony ludzi obecnie żyjących nigdy nie umrą...” (s. 344).


Wypada dodać, że od tego „obecnie” z 1926 r. miliony ludzi zmarło i zginęło podczas wojen, łącznie ze zmarłym Rutherfordem i kilku następnymi prezesami Towarzystwa Strażnica.


Należy też zaznaczyć, że obietnica Rutherforda o końcu umierania dotyczyła wszystkich ludzi, a nie tylko jego zwolenników, bo tych było tylko około 50 tysięcy, a mowa była o milionach co nie umrą:


„Być może, że tych niema już więcej na ziemi jak pięćdziesiąt tysięcy, a może mniej, którzy wiernie i z radością niosą świadectwo o świętym imieniu Bożem” (s. 276).

Jehowa bez pełnej władzy

Towarzystwo Strażnica wdaje się w różne spekulacje. Otóż uważało ono, że gdyby Adam po zjedzeniu owocu z zakazanego drzewa spożył później też owoc z „drzewa życia” (Rdz 3:22), to Bóg nie miały nad nim już władzy i okazuje się, że nie jest On Wszechmogący. Oto słowa „Wyzwolenia”:


„Gdyby Adam zaraz spożył był owoc z owego drzewa żywota, to nie mógłby być uśmiercony przez samego Jehowę, albowiem Bóg nie może być zmiennym w swojem orzeczeniu” (s. 31).


Ciekawe do czego potrzebne Towarzystwu Strażnica takie rozważania?

Plejady mieszkaniem Jehowy

Charakterystyczną nauką „Wyzwolenia” było określenie miejsce zamieszkania Jehowy i aniołów. Były to Plejady. Oto słowa z „Wyzwolenia”:


„Wielki Bóg Jehowa wydał rozporządzenie zorganizowania mnóstwa niebiańskich zastępów, aby te działały jako straż honorowa towarzysząc owemu specjalnemu posłańcowi na ziemię, świadcząc o narodzeniu się Jego umiłowanego Syna. Niezawodnie, że musiała być tam wstrząsająca radość w niebie i śpiewy nieograniczonej chwały Bogu, kiedy on potężny zastęp aniołów rozpoczął swą podróż na ziemię. Być może, że zachodziła potrzeba kilku dni do odbycia tej podróży z Plejadów na ziemię; a kiedy owi posłańcy postępowali tak w swej podróży, to na ziemi naonczas przygotowywała się scena do odegrania” (s. 120).


Później o Plejadach Świadkowie Jehowy pisali:


„Zauważając ubocznie, Plejad nie można już uważać za centrum wszechświata, i byłoby niemądre, gdybyśmy chcieli tron Boży ustalać w jakimś szczególnym miejscu uniwersum. Gdybyśmy musieli przyjąć Plejady za siedzibę jego tronu, to moglibyśmy w sposób niesłuszny na ten gwiazdozbiór zapatrywać się ze szczególną czcią” (ang. Strażnica [The Watchtower] 15 XI 1953 s. 703 por. pol. Strażnica Nr 14, 1956 s. 19).

Modlitwa za zmarłych i okup za Adama

Świadkowie Jehowy choć dziś potępiają modlitwę za zmarłych to jednak kiedyś sami uczyli, że po Armagedonie będą się modlić za umarłych, by Bóg ich wskrzesił. Oto słowa z „Wyzwolenia”:


„Gdy się dowiedzą, że mają przywilej w modlitwie, oni będą się modlić do Boga, aby ich umiłowani byli im przywróceni, a Bóg obiecał, że On wysłucha i zadość uczyni ich modłom: ‘Nadto stanie się, że pierwej niż zawołają, Ja się ozwę; jeszcze mówić będą, a Ja wysłucham.’ - Izajasza 65:24” (s. 327-28).


Podobnie dziś Świadkowie Jehowy nie dają szans na zmartwychwstanie Adamowi („ani Adam, ani Ewa nie są objęci okupem” Strażnica Nr 4, 1991 s. 13), a jednak „Wyzwolenie” udowadniało, że on będzie wskrzeszony przez Boga. Oto słowa „Wyzwolenia”:


„Dlatego Jezus był zdolny stać się Odkupicielem Adama i jego potomstwa” (s. 158 por. s. 156).


„On musiał położyć swoje życie ludzkie, aby wartość tego mogła być przedstawiona Boskiej sprawiedliwości w zamian i na miejsce tego co utracił Adam, a to w tym celu, aby Adam i jego potomstwo miało sposobność do życia” (s. 160-61).


Uwagi:


Wszystkie podkreślenia tekstu pochodzą od autora artykułu.


Zachowano oryginalną pisownię publikacji Towarzystwa Strażnica.


